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XXV. B o ł e t y n .  W i a d o m o s ć  o d  Armji C z y n n e j .

Od Jenerała-Lejtnanta G rotenhrlm a  otrzymano ra- 
Port, że wysłana przez niego w d. 3/ i 5 Sierpnia, a do 
wodzona przez austrjackiego Pułkownika Urbana, dla 
ścigania nieprzyjaciela cofającego się od Klauzenbur- 
ga, straż przednia, złożona z 2ch bataljonów piechoty, 
2ch szwadronów ułanów, jednej seciny kozaków, 4ch 
dział konnych, 6ciu kom pa oj i kordonistów, szwadro
nu dragonów  Sabaudzkich i 5ciu dział austrjaokń h, 
dognała pod w ioską Szaszwaros, tegoż dnia część nie
przyjacielskiej a r je rgardy .  W rozprawie zaszłej pod 
tą  wiotką udział mieli ty lko nasi ułaDi i kozacy, k tó 
rzy  odparłszy buntowników p rzy  Szaszwaros, gnali 
ich do San /i-H uniada , wdarli się z nimi do tej wioski, 
przebiegli ją  aż do drugiego jej końca, Die bacząc na 
s i l iy  ogień karabinony, dawany z demów i ogrodów, 
zrąbali do 60 huzarów, rozbili dwie kompanje bunto 
woików, zabrali jeden sztandar i zatrzymali się dopie
ro  przed nieprzyjacielem o wiele liczbą silniejszym, 
k tó ry  zają ł silną pozycję przy wyjściu z B an fi- ł łu  nia- 
da. W idząc niepodobieństwo spędzenia go z tej pozy
cji, okrążyli wioskę i l i g o  Sierpnia połączyli się 
z głównemi siłami awangardy. Tymczasem owa a- 
wangarda, uderzywszy tegoż dnia na W ęgrów  w za 
jętej przez nich pozycji pod B an fi-H u n ia d a ,  odpar
ła  ich, zabrała dwa działa i gnała do wioski Czuczi.—  
Oprócz dział i 2ch chorągwi, nieprzyjaciel stracił w za
bitych 150 ludzi i 500 w niewolą wziętych. Nasza s t r a 
ta zaś składa się i l l  szeregowych zabitych, 2chOber-  
oficerów i 28 szeregowych ranionych; koni zabito 18, 
raniono 25 .— Ściganie rozbitego nieprzyjaciela wstrzy- 
tnanem zostało przy Czuczi, w skutek otrzymania wia
domości o przybyciu z M ar-M arosz  do Deesz cddzia- 
łu  Hosinczi, k tó ry ,  jak wiadomo z poprzednich Bule- 
tynów, wezwanym został do poddania się bezw arun
kowego.— Już wszystkie konferencje by ły  ukończo
nymi i oddział Kosinczi, składający się z 12,000 ludzi
* 56 działami i jednym sztandarem, z ło ży ł  13/ «  Sierp: 
bron w Szibo, dokąd p rzy b y ł  Jen:-Lejt: G rotenhelm
* oddziałem, gdy l  bataljon, składający się z W o ło 
chów i Polscy Oficerowie złamali dane przez nich sło- 
w o i uciekli w kierunku N agi-banij. Dla ścigania i< h 
O p r a w io n o  oddział pod dowództwem austrjackiego 
^ “łkowniks Urbana, z jednego bntaljonu piechoty, 
2ch szwadronów ułanów i części wojsk austrjackich, 
,08,ających przy oddziale Jen: Lei:G retenhelm a .—  O 
Poruszeniach oddziału Jenerała-Lejt: K arłow icza  do 
M unkacz  i skutkach wezwania przezeń garnizonu tej 
tw ierdzy d 0 poddania się bezwarunkowego, wspomnia
no w poprzednim buletynie. Teraz  otrzymano raport,  
ze twierdza ta poddała się oartszc-ie Sier: oddziało

wi Jen: Lejt: Karłowicza. Garnizon jej składał się z 32 
Oficerów, 329 szeregowych, z 21 działami i 1 sztanda
rem .— Jene: K arłow icz  zostawił jeden bataljon dla za
jęcia tw ie rd z v . a z pozostałemi wojskami pow ierzonego 
mu oddziału ls/3o Sierp: ruszy ł do Koszyc.—  W okoli
cach Miszkolc w ostatnich czasach pokazała się banda 
buntowników, dowodzona przez Szpanika. Komen
dantowi tego miasta, Majorowi Galie, przesłano list 
G órgeya  do Szpanika, dla wręczenia temu ostatniemu. 
T eraz  otrzymano wiadomość, że Szpanik  sam z ło ż y ł  
b rc ń  przed naszemi wojskami.—  Je nera ł-Adjutant Hr: 
R udiger  doniósł, że jeńcy wojenni i wszystkie zapasy 
b. korpusu G órgeya  i załogi A radu , oddano już Komi
sarzom Austrjackim. W tej chwili,  o p ró c z t» le rd z  Pe- 
t e r w a r d e i n u  i K om orna, wszystkie ju ż  warowme 
w W ę g rzec h ,  znajdują się w ręku wojsk sprzymie; 
rzonycb ,  i z wyjątkiem drobnych band, k ry jących  
się po lasach, wszystkie znaczniejsze oddziały poszły 
za p rzykładem  Górgeya. —  W następstwie ty c h  
szczęśliwych w ypadków , Jenerał - Feldmarszałek , 
który  p rz y b y ł  do Warszawy dnia 20 Sierpnia ( I  
W rześn ia),  w ydał już rozporządzenia względem p« 
w ro tu  większej części a rm |i w granice Cesarstw**

Wdzięczne łaskawym Dobroczyńcom, k tó ry ch  dani
ną został O łta rz  Śtej Róży Lim anskiej pod opieką Pa
nien w Kościele X X. Dominikanów  Warszawskich b ę 
dący, wyzłocony, i pragnąc zobowiązać jednych, a 
wy wiązać się drugim ; Panny rzeczonego stowarzysze
nia. zapraszają na W otywę solenną, ju t ro  o godzinie 
10 tej z rana, która n a  intencję dobroczyńców odpra
wioną będzie.—  Septenna do Siej Róży zacznie się po
ju trze  (w Piątek) o w pół do Tmej.

Rozkazem C k s s b s k i m  do Wojska z d .5  Sierpnia, po
sunięci zostali, za odznaczenie się w służbie: z Jepera- 
łów -M ajorów , na Jenerałów Lejtnan tów : Jenerał-Ao 
ju tant Baron Liewen, i Tow arzysz Ministra Wojny, Je- 
nerał-AdjUtant X ię  D ołgorukilszy, oba z pozostawie
niem przy pierwotnych obowiązkach, i z przeznacze
niem drugiego na Członka Rady Wojennej. /  P u ł 
kowników, na Jenerałów M ajorów: Fligel-Adjutaąei: 
Zostający do szczególnych zleceń przy Ministrze Wtoj- 
ny, z Jeneralnego Sztabu G linka 3 ci; zostający p i ły ^  
armji Xżę Urusow 2gi; z Pułku Grodzieńskiego Lejb 
Gwardji  huzarów X tę  R adziw iłł;  z P u łku  Lejb Gwatr- 
d,i huzarów Xźę Uolicyn; zostający przy Legać,iRos- 
syjskiej w Berlinie, z P u łku  konnego Lejb Gwardii.  
Hrabia B e n k e n d o r f f ,  z pozostawieniem go p rzy  tejże 
Legaeji; z P u łku  Lejb-Gwardji huzarów, \ z ę  M enzy 
kow; z P u łku  hm aiłow skiego Lejb Gwardji,  Hrabia 
B ara n ó w  2g ij f-  « N ac ze ln ik a  S z ta b u  2go korpusu
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rezerwow ego jazdv. z P u łku  Kawalergardzbiego J E J  
CESARSKIEJ MOŚCI, Urabia L am berty  z za tw ie r 
dzeniem go w tych obowiązkach; wszyscy zaś ośmiu 
z zaliczeniem do Orszaku J.  C. MOŚCI.

J. X. Wysokość Xiążę F r y d e r e k  H essen-K assel, 
w yjechał z powrotem do Kopenhagi.

P. M alco lm  Pu łkow nik  wojsk angielskich, p rz y b y ł
* Londynu do W arszaw y JO. Xiąię  T eodor P a s-
k itw ic z , Pu łkow nik  Gwardji, Fligel-Adjutaut N. P A 
NA, wyjechał do Wiednia.—  Do Petersburga wyje
chali: Pułkownik T im aszew , F ligel-Adjutant J. C. K. 
MOŚCI, i Porucznik  Hr: G u rje w , Adjutant Ministra 
wojny.

Ju t ro  za duszę nieodżałowanego w r. z. wd. 2 W rze: 
zgasłego ś. p. Xiędza Jakóba Falkowskiego, Założycie
la i pierwszego Rektora tutejszego Instytutu G łucho
niemych, odbędzie się ^Nabożeństwo z rana poczynając 
od godziny 9ej (Mszą Sta zacznie się o godz: 10) w Ko
ściele parafjaluym Śgo A l e x a n d r a , którego  zm arły  
pierwszym b y ł  Proboszczem. Na wspomnione N abo
żeństw o raczą zgromadzić s ię : Krewni, Przyjaciele, i 
wszyscy wielbiciele cnot zmarłego, aby wspólne west
chnienia wznieść za zbawienie duszy tego Męża, k tó 
r y  całe swoje chwalebnie upłynione życie, poświęcił 
dobru  ogólnemu, a mianowicie usłudze cierpiącej 
ludzkości.

Wtfja z Sokołowskich P roku /ska , Obywatelka, p rze
żyw szy lat /O, onegdaj przeniosła się do wieczności. 
Pozosta łe  Dzieci z Wnukami, zapraszają P rzy jac ió ł i 
Znajomych, na wyprowadzenie zw łok  Jej, dziś o go 
dzinie 4tej po południu, z domu Nro 1152/3 przy uli
cy -Łuckiej, na smętarz Powązkowski.

Albina z Ostrowskich T ra p szo , po d ługie j słabości, 
w  dniu wczorajszym o godzinie 9tej z rana życie zakoń
czyła. E xportac ja  zw łok Jej odbędzie się w dniu 6 b. 
Hi- o godzinie 4tej po południu, z Kościoła XX. F r a n 
ciszkanów , na smętarz Powązkowski; na k tórą, pozo- 
s ta li:  Ojciec, Mąż i Córka, zapraszają Krewnych, P r z y 
jac ió ł  i Znajomych.

W  dniu2g im  b. m. zmarła ś.p . Marjanna Szolicka, 
W dow a, p rzy  Familji zostająca, urodzona w W arsza
wie, lat 93 licząca. Zostawia po sobie dwoje dzieci,
4  wnuków i 9 prawnucząt.

Onegdaj rozstała się z tym światem ś. p. Helena Z e l
ler, la t 74 licząca.

M agistrat M. W arszawy, wydał konsensa, a miano
wicie: P. Konst: D aszew skiem u  p0d N r  514, na tru -  
dnieniesię w m.W arszawie wyrabi»ujem instrumentów 
ch irurg icznych; P. Józefo: H ora lik , pod N r5 4 7 a ,  na 
wyrabianie w m . Warszawie instrumentów dętych m u 
zycznych i w yrobów  tokarskich; P -Ernestow i fP o lf , 
pod  N r 1482, na prowadzenie profesji t o k a r s k i e j ;  P. 
Janowi K ro w iń sk iem u  pod N r 399, P. Józ: M ilew skie-  
m u  v. M iltich  pod N r 608, Starozakon:llerszowi Lejb 
Gringelb pod Nr 2230, i S tar .  Ulemowi  Lejbie L k h r

pod N r 1797a, na prowadzenie prof: rękawiczniczej; i 
P. Andrzejowi B ogdańsk iem u  pod N r 1066, profesji 
ślusarskiej.

Do Składu W ód mineralnych naturalnych przyApte- 
ce w domu Petyskusa, obok XX. Reformatów, nadszedł 
swiezy transport W ody E g ersk ie j Sa lcquelle  i F ran-  
zen sb ru n n , w mniejszych i większych kamionkach; 
oraz S etcerskiej, P iln a u sk ie j  i S a id szy tsk ie j. —  D. 
T .  H einrich .

W  dniu 23 z. m. na ulicy M azow ieckiej, zatrzymano 
błąkające się dziecko płci żeńskiej, lat 6 liczące, imie
niem M a rja n n a . Biuro Warszawskiego Ober-Polic- 
majstra, wezwało Rodziców lob Opiekunów pnmie- 
nionego dziecka, iżby po odebranie zgłosili się do 
Biura Policji tutejszej.

Ze s t a w u  przy ulicy K łopo t, onegdaj wydobyto  
zw łoki kobiety, jak zdaje się wyznania Mojżeszowego, 
z nazwiska i pochodzenia niewiadomej, a około lat 26 
życia mającej.

W o d y :  S elcerska  w dużych i małych bańkach, 
oraz O bersalcbrun, K a r lsb a d zka  M i/brun , Hol m o r 
ska  do kąpieli, nadesłane zostały do Składu  W ód mi- 
Deralnych zagranicznych, M. B. G ordon, przy  ulicy 
Długiej.

W Nrze 36 T ygodn ika  R ol:-T ech: między innemi 
znajduje się: Krotko zebrane g łow oe zasady hodowli 
owiec. Kilka słów o uprawie konopi. O polewaniu 
drzew  owocowych podczas kwitnienia.

Kurs wczorajszy: za Imperjały Rossyjskie, żąda
ją  rs r .  5 k- 25 (zł.  35); Listy zast: nowe, 'za 100 zł. żą
dają rs. 14 k. 83 (zł. 98 g r .  26), dają rs. 14 k. 80 (zł.  
98 gr.  20); wartość kuponu kopiejek 12.

W czoraj w Teatrze Rozmait: p rzyw ołan i:  po Rom: 
D w a j B ra c ia ,  Panna C iem ska  i Pan Ż ó łko w sk i  po 
2-kroć, oraz Pan P anczykow ski;  po Kom: M ły n a rz  i  
K o m in ia rz , Panna C iem ska  i Panna M orys  2-kroć, oraz 
P P . R y c h te r  i C hotniński; po Balecie IVesele w  Ojcowie, 
Pani T urczynow icz  5-kroć i Panna D am se  2-kroć.

Z  P e tersb u rg a .-— N .P A N  mianować rac zy ł  Kawa
lerem O rderu  Sgo W ł o d z i m i e r z a  III kia:, W el-W or-  
nika Xięztwa Wołoszczyzny, Michała K ornesko . Ka
walerem tegoż O rderu  IV kl., Majora P oznańskiego , 
z milicji Wołoskiej. Orderem StejANNvII kl. z ko ro  
ną C e s a r s k ą ,  Bojara W ołoszczyzny, W ornika  Spraw  
Wewn:,Lagotela Janko-F ilipeska .—  Kawalerami Ord: 
Śtej A n n y  H kl., Bojarów M o łd a w ji : Lagoteta Aleko- 
B n isza;  Wornika Wasi lego B e ld im a n a ; W estjara 
Xtw a Mołdawji, Lasbarysa K a n ta ku ze n a ,  i Wel-La- 
goteta Sprawiedliwości K a ta r zy ;  oraz Bojarów W o 
łoszczyzny: Westjara Xtwa, Alexandra G ika ;  Wel- 
Lagoteta Sprawiedliwości, Konstantyna Suzzo;  i Wel- 
Lagoteta Spraw Duchownych, Konstantyna Betio. —  
Orderem S 'j A n n y  III kl., Majora L a ku stja n o , i Sztabs- 
Lekarza D ra M a je ra ,  z milicji Wołoskiej; Sprawnika
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Jass, Agę. Lip a n a Sprawnika Fokszańskiego, Agę- 
Cytamatina, i Sardara Wołoskiego, Jana Suzzo.

•?nglja. —  Piata z Balmoral, rezydencji dzisiejszej 
Królowej, że Królowa i Xżę Albert są zupełnie zdro- 
w l> i cięate wycieczki robią w góry .  Lord Russel 
Pr *y by ł do Balmoral, i poluje z Xięciem Albertem. 
—  W Hull u t wortono groszową kassę oszczędności 
(penny bank), która przyjm uje najmniejszą kw otę ,  
chociażby jednogroazową, by ludność robotniczą p rzy 
zwyczajać do oszczędności.—  Wieść o nowej pożyczce, 
k tórą  rząd austrjacki ma zaciągnąć, ciągle k rąży  w Lon
dynie; to jednak pewna, że Pan Rotszyld dotąd żadnych 
Warunków nie p o d a ł .—  Z Kolifornji donoszą , że ta
meczny G ubernator  S ir  H. Smith, zakasał cudzoziem
com kopania z ło ta ;  ponieważ jednak nie ma dość w o j
ska dla poparcia swych rozkazów, przeto ciż zbierają 
zło to  jak dawniej.— Stany Zjednoczone z powodu p re 
tensji Anglików w Nikaragua, z rob iły  gabinetowi an
gielskiemu ważne przedstawienia.

Austrja. Wiedeń  31 S ie rp : .—  Cesarz Jmć raczy ł 
C. K. R osyjsk iem u Jenerał-Lejtoantowifierg, osobiście 
wręczyć ozdoby Wielkiego Krzyża Sgo S t e f a n a . —  
W ieść, że Hr: Radecki ma tu przybyć,  uczyniła b a r 
dzo dobre wrażenie. —  Cesarz ma zamiar w kró tce  
przez Tryest udać się do Wioch, i zwiedziwszy te p ro 
wincje, przez Agram  wrócić do W iednia.—  Niewia
domo jeszcze z pewnością, czy F e ldm :-P o ru : Giulay 
zostanie Gubernatorem wojennym Węgier; cbcą jesz
cze w tym względzie wysłuchać opinji Bana Jellachich.
•— Cesarz własnoręcznym biletem wezwał Bana, by 
dał opinję sw ą ,  w jaki sposób ustawa może być za
prowadzoną w pograniczu w ojskow em .—  W kró tce  
w W ęgrzech  i Siedmiogrodzie zaprowadzonym być 
ma podatek so lny .—  Blokada Wenecji została znie
sioną, •  Jenerał Gorzkowski zniósł wszelki podatek 
koDSumcyjoy, by to miasto ła tw iej w żywność opa
trzyć. Feldmarsza: H r:  Radecki baw ił dwie godziny 
w Weneuji, a następnie odjechał do Monia; Oficero
wie prosili go, by nie wjeżdżał do tego miasta, w któ- 
rem dziś choroba i nędza grassują; Hrabia jednak chciał 
hyć przy oddaniu flotty i zatknięciu flagi austrjackiej, 
Poczem zaraz w yjecha ł .—  Flotta austrjacka wzmacnia 
*'ę bardzo; oprócz bowiem zabranej flotty weneckiej, 
która jej siłę prawie podwaja, znaleziono w tamecznych 
Warsztatach dwie fregaty parowe, prawie dokończone; 
w  fryescie  także budują dwie podcbneż fregaty , i my- 
s,ą o w y  budowaniu okrętu  linjowego, k tó ry  zwać się 
003 Radecki, ale z powodu kosztów, zamiar ten o d ro 
czonym t apeWne zostanie.—  Z Preszburga donoszą, 
ze zona Jenerała powstańców Guyon, została w ypusz
czoną na wolność.

_ ć r a n c ja. P aryi  29go Sierp:. —  Dotąd oie mówią 
nic o posiedzeniach rad jeneralnych; wiadomo ty lko, 
ze biura tychże rad uformowanemi zostały z czystych 
konserwatystów; dopiero W końcu posiedzeń, gdy te

rady dojdą do ustępu życzeń, ich rozpraw y ciekawe- 
mi będą. — W e d łu g  wielu dzienników ,ar tyku ły  w Mo
nitorze przypisywane Panu Dufaure, z rob iły  takie 
w rażenie po departamentach, że większa część rad po
stanowiła odstąpić od myśli żądania przejrzenia u s ta 
wy, a zająć się kwestją opodatkowania i administracją.
—  Ciągle k rąży  wieść, że Prezydent ożeni się z córką  
Króla Szwedzkiego; wczoraj wyjechał ztąd do Sito- 
kotmu P. Clary, k rewny Prezydenta i Króla Oskara.
—  Monitor wieczorny og łosi ł  a r ty k u ł ,  w k tó rym  o- 
świadczą, że gabinet wcale o ustąpieniu nie myśli i spo 
dziewa się większości w izbie po zebraniu tejże. —  
Tenże organ rządowy ogłosi ł  list z Turynu, w k t ó 
rym  gabinet piemoncki dziękuje francuskiemu za u- 
sługi oddane S a rd yn ji.—  Wieść o podróży Jenera
ła dywizji Cavaignac, do wód w górach pirenejskich, 
by ła  mylną; Jenerał jest zdrów  zupe łn ie .—  P r o k u 
ra to r  rozkazał zabrać broszurę pod ty t:  nPetycja o 
odwołanie się do ludu"; Autora zaś i Drukarza oddał 
pod sąd, jako atakujących instytucje republikańskie.—  
W (im cyrkule , gdzie przez d ług i czas musiano udzie
lać wsparcie 22,000 robotnikom, teraz ty lko  2000 
wsparcia tego po trzebuje—  Presse popiera teraz pe- 
tycję do izby, żądającą zniesienia poboru wojskowego, 
i zmniejszenia arrnji francuskiej do 180,000 ludzi, w y 
bieranych z pomiędzy ochotników.

Niemcy. —  W Frank forcie  spodziewają się razem 
przybycia Arcy-Xcia Jana, już urzędownie zapowie
dzianego, i przybycia Xcia Pruskiego, ponieważ k w a
tera główna armji reńskiej przeniosła się do Frank- 
fortu. —  Podobno utworzoną zostanie nowa władza 
centralna złożona * trzech Xiążąt, trzech najpotężniej
szych panujących domów niemieckich.—  W Rastadt 
rozstrzelano Majora w wojsku powstańców Mniewskie- 
go, a w Manheim  żołnierza Lacher.—  Miasto Bremen 
przystąpiło  do z w \ątkuSchKroli stanowczo; mieszczań
stwo Lubeki po raz drug i od rzuciło  wniosek podobny, 
sądzą jednak, że w końcu pójdzie za przykładem  H a m 
burga.— W  W ittenbergu  odbędzie się w przysz łym  
miesiącu kilka kongresów duchowieństwa reform o
wanego Niemieckiego—  W  Berlinie urzędnicy poli
cji uskarżają się wielce na uciążliwą służbę s trzeże
nia klubów, k tó rych  to miasto pareset liczy.—  Komi
sja ustawy doszła do a r ty k u łu  38; pierwsze jej sp ra 
wozdanie będzie wydrukowanem wkrótce.

W łochy.—  W  dniu 3 ly m  Maja, deficytskarbayuV- 
monckiego wynosił 21,683,161 l i ró w .—  P. Rusconi, 
niegdyś Minister spraw  zagr: Rzplitej Rzymskiej, o» 
t rzy m a ł pozwolenie bawienia w Turynie—  Konferen
cje yeGaeta znowu zostały przerwaoemi.— W Rzymie 
ogłoszono dekre t  rozwiązujący wojsko rsym:, gw ard ję  
narodową i korpusa ochotników..—. Wieść, że l i r :  
Radecki do Rzymu  przybędzie i uda się do Gaeta, p a  
konferencji z Panem Oudinot, coraz więcej p raw dopo
dobieństwa nabiera; l i r ;  Radecki daw n o ju ź  objawia!
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łstnossr p rtybvcia  do R zym u ,  kłórejro dotąd nie wi-
d r ia ł .—  X ią ięta  D oria , Piombino  i T orlon ia , objęli 
baofc, i tein uratowali kraj od nieszcręść, jakieby upa
dek banku za sobą p oc iąg n ą ł .—  W e d łu g  dokonanego  
spisu,iicrba ś •' ieckicb urzędników w Państwie Kościel-  
nem wynosić ma 4 9 9 9 .  a duchow nych 2 4 9 . —  Wieść  
krąży , że Kardynał della  G enga  jest ch o rym , i i e  
chce usunąć się z Komisji, a w takim razie obaj jego  
koledzy ustąpiliby także.

Rozm aitości. —  Bibljotekar* KoDgresu S tan ów  
Zjednoczonych. A m e ry k i , o g ło s i ł  niektóre wiadomo
ści statystyczne o członkach tamecznego zgrom adze
nia prawodawczego w A lb a n y .  W liczbie 128 c z ło n 
k ó w ,  najwięcej jest dzierżaw ców , bo 53; po nich a d w o 
katów, bo 27; dalej jest 15 k u p có w , 9 d ok torów , 5 
ręk od zie ln ików , etc. Z tych w szystk ich  największa  
liczba, bo 95, urodziła się w prowincji N e w -Y o rk .  
1 0 4  reprezentantów ma żony; 18 jest nieżonatych, a 6 
w d o w c ó w .  8, ma lat od 60  do 68; 24, od lat 50 do 60;  
4 1 ,  od lat 40  do 50; 39, od lat 30  do 40; a 14, od lat 
2 4  do 30 . Waga wszystkich reprezentantów, wynosi 
w  przecięciu I<35*/2 funtów na każdego. Najcięższym  
jest  Pan Lewis A serili, ważący 2 72  funtów; najlżej
szym i zaś Panowie: Mer win R. B rew er , Roscius R. 
K en n ep y , i Wessel S. S m ith , ważący po 130 funtów.

S Z A R A D  A.
Ż a l K ochanka.

Kochać, nie być kochanym , jakże to boleśnie!!
I ja  także miłością zaw rzałem  zaw cześuie,
A chociaż moja lubcia tak -pierw sza  i d ru g a ,
Przecież na me westchnienia szydząc oczkiem m ruga,
Niczem dla niej me w szy s tk ie ,  ach bo też je j serce,
T y lko  p ie rw sze  pociągną, na ślubne kobierce,
A ranie tak  dręczy miłość, którą we mnie nieci,
Żem już nie w'p ie r w szy m  tr z e c im ,  ulżyć d r u g ie j  tr z e c ie j.

(Zeszła Szarada O kienn ice .)

PRZYJECHALI do W A R S Z A W Y .
Budkiewicz Jan Oby: r  Pułtuska o r 2673; Cichocki Jan Oby: % 0 -  

i t ro w ia o r  388; Duchowski Jan Oby: z W yględów ka nr 584; Fock 
Jak: dym: Major z Słoniraa nr 584; Grabowski Lud: Oby: z Zawady 
n r  544; K otlarczyk Alex: Kup: z Lublina nr 601; Konradi Podpor: 
r  Łomży n r 6 25: Krzymuski Marciu Ob: t  W ierzbia n r 476; Lioow- 
ski A n t Oby: z Pieścidła n r 384; Lewy Jerzy Kup: z Moskwy nr 634; 
Łem picki Henr: Oby: zS trzęhow a n r  473; Mierzy ńska Ju lja  Oby w: 
z  W ąsosz nr 634; Nicewic* W łodz: Prapor: z Petersburga n r 625; 
O staszewska Am brożyna Oby: z Radomia nr 601; Orłowski F rań: 
Obv: z Koodrzyna n r 2673;' Podkoński Jan Oby: z W oli Tarnaw s: 
n r 603; Suliraierski Zenon Oby: zK alenczew a nr 584; Treskow  Her: 
Oby: s Chodowa n r  634; W alew ski Kar: Oby: z Raciążka nr 584.

n O i l lE S lE H A .
W  pałacu Olbrom skich Nro 460 przy alicy Senatorskiej, na 

2ra p iętrze, 6 1 * 0 1 4 0 1 ,  z K uchnią,angielską, i jeduą Izbą, 
o raz Górą i Piw nicą, do najęcia od S. Michała.

W czoraj idąc ulicą Podw al, zgubiono trzy W EX LE na sum
mę Zip. 16,800. Łaskaw y Znalazca raczy oddać do podpisa
nego pod Nr 1096 przy ulicy Tw ardej, a otrzym a stosowną na
grodę, w domu Szuchoa Rejch.-— Majer W  o r t  m an.

5  Rubli sr. 10 N a g ro d y .—  Dnia 1 b . m . idąc ulicą Czystą, 
t i ?  przez Saski O gród, placem za Żelazną bramę, przez Ko

szary M irowskie, na ulicę G rzybow ską, zgubiony został ZEGA
REK zło ty , cylinder o 4ch kam ieniach, z k opertą  eraaljowaną; 
p rzy  nim był łańcuszek z ło ty  w drobne kułeczka, również i 
k luczyk złoty bregietow ski. Łaskaw y Znalazca raczy oddać 
takow y do Kancelarji Ogólnego Z ebrania Senatu, w pałacu Na
m iestników, do rąk  Jakóbskiego W oźnego. ę

Kilka dni temu, zgubiony został ORDER Sgo Stanisła- 
a  w a 3ej klassy. Łaskaw y Znalazca raczy zwrócić tak o 

w y przy ulicy N iecałej N r 614 L, za nagrodą, jeżeli takow ej 
żądać będzie.

Nagrody Zł. 50.—  W czoraj idąc Krako:-Przedm :, ulicą C zy
stą , pałac Brylowski, do Saskiego O grodu, zgubiony został ŁAŃ
CUCH złoty. Łaskaw y Znalazca raczy oddać na K rak:-Przed- 
raieście pod Nr 415, do Magazynu Lotha.

P rze je ż d ż a ją c . % ulicy E lek to ralnej, p r z e z  M a rs z a łk o w s k ą  do 
Kolei ż e la z n e j , dnia 3 b. m. o godzinie w  p ó ł  do 9 wieczór, d o roż
k ą  Nru niewiadom ego, zostawiono w  tejże LASKĘ trzcinow ą, 
z rączką stalową w  formie haka; za której odniesienie d o  han
dlu F. Chmieleckiego przy ulicy S tare Miasto, przyrzekasię  ua- 
grodę.

P A T E N T  na K orrepety to rkę, Anieli Łoś, zgubionym  został. 
Łaskaw y Znalazca raczy gO oddać przy ulicy Krzywe-Koło pod 
N r 1 8 1 ' 2 , za nagrodą.

Po powrocie przed dwoina dniami z zagranicy, m am / 
'zaszczy t zawiadomić Szanowną Publiczność, że p o m ięd zy ^  
^rozmaitemi wynalazkami, przyw iozłem  niewidziane d"tądąż 
k SZTUCZNE ZĘBY METALICZNE, opatrzone w e w n ą trz ^  
yzłotenó rurkam i, k tó rych  dogodność trzym ająca przed in 
Lnemi p*e^WS2eóstwo, przeszła liczne doświadczenia. P o-{U} 
Osiadam r0W»»eź ulepszonego kształtu  i urządzenia ZĘBY %  
P R A W D Z IW E  AMERYKAŃSKIE ZŁOTE. —  Dla p o t,z e -#

bojących mej pomocy, ciągle do godziny 7mej po połu- ^  
4duiu *  moj euJ pozostaję mieszkaniu. IjS

Lhfca Krakowskie*Przedmieście, N er 440. ^
W ilhelm SzeU er , Dentysta M. W arszawy.

O pieka ™eletniemi po> ś. p. Barbarze z Kardasińskich Z im -  
mermanTii p °7' (*®tałt:m| Dziećmi, do powszechnej podaje wiadomo
ści, iż RUCHOMOŚCI po niej pozostałe, jako  to: Bielizna, Su
knie, i t. d., w dniu 6 b. m. to jest ju tro , sprzedane będą. L icy
tacja  odbyvVac będzie pod Nreiw 1331 przy  ulicy Swięto- 
K rzyzkiej, 0 &°dzinie 4tej po południu.

Potrzebną j e*t B 0 \A  N iemka, do Dzieci 6cio i 7mio-letnich; 
tudzież PAN’NA posiadająca doskonale Krawiecczyznę. Zgłosić 
się zechcą <*0 domu pod Nr 1347 t>, przy ulicy M azow ieckiej, 
ua lsze  p ię tr0*

Dnia 28 z. m. zginęła z domn pod Nri* 476 b , przy 
ulicy Nowo*Senatorskiej, SUCZKA kasztanow ata, 
* ra*y barci ko w angielskich, bez żadnej odmiany, 
saczenna. Ktoby ją  odniósł pod powyższy Nr, na 

dole od frontu, oa lewo, lub doniósł gdzie się zuajduje, o trzym a 
przyzw oitą  nagrodę.

DOJAZD * fordekiem i walizami, do podróży S 
spaceru wygodnie użyć się m ogący, tu w W ar- 

9 'aw ie pod Nr 2323, w dniu 26 Sierpnia ("  W rze
śnia) r. b. o godz: 12 w południe, przez publiczną 

licy tację sprzedany zostanie.

Dziś rano ciepła stopni 12. W czoraj w  południe 19.
W y s o k o ś ć  wody na W iśle stop 6 cali 5.
TEATR WIELKI. Ju tro , D ja b e ł hulwwy.

w Druk: Rurjera W ąrsz:.—  W  obło drukować. W arszaw a d. 24 Sierp: (5 W rześ.) 1849.—  Starszy Cenzor L. T. T rip p iin


